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CENA tt6 L6 SZENIf>:
Za jeden wiersz lub jego miejsce na 

I-szej stronie 8ö k., na IY-ej 10 k. 
Reklamy i Nekrolog) a za wiersz 20 k. 
Nadesłane za wiersz 50 kop. 
Ogłoszenia dx>boe po 3 kop. za wyraz.

is -h p i M. Grejniec
ecie, ülombowanie. «y-rnow-a'e zębów c-ez 

róiui Zęby sztuczne bez podcjeb:eaia.i 
i 4« iE i. sen iiiefiłr, gaa sx*ti m.  te f i tt .
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eas eh r te śe ia r ltk ie :  dziś Bogdana W., 

Warzyńca, J u t o

"ńuu Zuzanny P. M.
iło ic ia ń ik ie :  dziś 

Vv.nz.uuerza. 
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hittor-yesne: 1590. Prymas Stanislaw
'K aniow ski zwołuje zjazd do Kub. —
:904. Bitwa morska pod Poricui Arunra.

Szkoły zrzeszenia  nauczycieli, 
n.

Zimknięcie wyższych zakładów nauko- 
:-h w Królestwie uniemożliwiło w ciągu, 
uch os^rnich lat młodzieży kończącej sfe- 

:ak-:sdy naukowe prowadzenie dalszych 
_ >w. Wyjazd zagranicę, dostępny ze wzglę- 

; ss, ko-sz:a tylko dia jednostek, w roku pierw- 
nie daje zazwyczaj wyników dodatnich, 

a przeszkodzie stoi brak znajomości 
Chcąc zapobiedz temu nienorm alnem u 

u nzszego szkolnictwa i choć w czyści 
tsyć uczynić naiuralnej dążności mtodzieży 

1 dalszego kształcenia, grono osób poczyniło 
po zwoienie otwarcia z początkiem 

i szkolnego pierwszych w kraju k u r tó tc  
ca iccsych  do smdjdw wyższych, 
gi około pozyskania koncesji pomyśl- 
j y  uwieńczone wynikiem i w Lipcu 

ny przedstawiciel zrzeszenia nauczycieli 
Zdzisław Majewski, otrzymał imienną kon- 
1 na otwarcie kursów przy szkole 7-o kla- 

w Warszawie. Kursy te w przystoso- 
do początków kształcenia wyższego, da­

dzą w ciągu roku pierwsze zasady "tiaiikuwe i 
będą. meiako vr-Merzem kierunku specjłunegt», 
jaki zamierza obrać posiadający średni-- wy­
kształcenie młodzieniec. Prakiyxa bowiem 
wiełoletma udowodniła, że częstokroć najwa­
żniejszą przyczyną :iiepomyśiciości dalszych stu- 
djów jest fałszywie obrany kierunek.

Poza tein oeóinie znanym objawem jest 
Biedostaiccznc przygotowanie młi -d/ieży. koń­
czącej zakłady rypu rosyjskiego, do buchania 
wykładów wyższych. Pomimo najlepszej chęci 
młodzieniec i:ie może wdrożyć się w odm ien­
ny system wykładania i zacząć samodzielnie 
pracować, częstokroć więc traci rok, jeśli zaś 
przeehtdzi na kurs wyższy, to li tyłku dzięki 
wysiłkom pamięci za szkodą dia ogólnego ro­
zwoju.

Stosownie do swego zadania kursy, przy 
współudziale pierwszorzędnych sił naukowych 
D olskich , obejmować będą najgłówniejsze dzie­
dziny wiedz/ludzkiej. C-ałość. podzieloną bę 
dzie r.a wydziały:

Li prawno społeczny:
21 matematyczno-techniczny:
Si przyrodniczy:
4i hi-storyczno-fiiologiczny.
Opłata ta  naukę równać się  będzie nor­

malnej oüiacie na kursach w uniwersytecie 
trb. 100 rocznie1«. Przyjmowaną będzie mło­
dzież. dostatecznie przygotowana do słuchania 
wykładów.

Wszystkie powyżej omawiane zakłady na- 
kowe. założone przez zrzeszeń.!#; jako jedynie 
racjonalną podstawę materjalną przyjęły kapi- 
taL iaki przedstawia praca członków zrzeszenia. 
Opierając na tej zasadzie swą działalność, 
zrzeszenie w całości i każdy jego członek w 
szczególe daje swą pracę i otrzymuje wzamian 
z góry przez budżet przewidziane i zatwierdzo­
ne" wynagrodzenie. Wszystkie możliwe ko- 
rzyści 'przeznaczone są na ulepszanie i rozwój 
szkotv, ewentualne straty pokrywają pensje 
nauczycieli, którsy w tym wypadku za pewien 
czas nie otrzymają wynagrodzenia.

Budżet szkoły i jej bilans po upływie ro­
ku podawany jest do wiadomości publicznej. 
Przez zupełną jawność szkoła zrzeszenia wy­
klucza możność interesu jednostki lub konsor­
cjum w myśl zasady przewodniej, ż# szkoła, 
jako instytucja użyteczności publicznej, istnieje 
dla społeczeństwa, a nie społeczeństwo dla 
szkoły.
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Bardzo trafną i słuszną uwagę o dzisiej­
szej gościnności u nas znajdujemy w .Dzwo­
nie polskim“.

„Naród nasz—pisze „Dzwon“—przez wie­
ki cale słynął z gościnności. Gzy zyskał na 
tom co? Rzecz inna. Tradycja z dziada na dzia­
da głosiła: „gość w dom—Bóg w dom “ i rze­
czywiście trudno było pt-d tym względem iść o 
lepsze z polakami. Setki przysłów, dykteryjek 
i anegdotek we wszystkich bodaj językach 
Europy cechę tę gościnności polaków uwie­
czniły. I byia ta gościnność prawdziwie szcze­
rą  i „szeroką“.

Być może, że wybitna ta  cecha naszych 
przodków była spowodowana do pewnego sto­
pnia uczuciami egoizmu. Przy stosunkowo ma- 
łem zasiedleniu Polski sąsiad od sąsiada prze­
grodzony byi żywym murem lasów stuletnich, 
trzęsawiskami, moczarami. poczty funkcjono­
wały słabo, o ile wogóle funkcjonowały: o dro­
gach lepiej nic wspominać... To też w takich 
warunkach każdy przybysz, wiozący ze sobą 
pewien zapas nowin.k był dla gospodarza tem , 
czem jest dziś pismo dia czytelnika. Niewąt­
pliwie jednak węzły pokrewieństwa, powinowa­
ctwa i przyjaźń odgrywały rolę pierwszorzędną • 
w gościnności.

Nie wnikając zresztą w pobudki, zazna­
czyć należyiową rozgłośną a sympatyczną cechę 
polaków.

Dziś jednak wiele się zmieniło. 1 ta goś­
cinność staropolska zanikła gdzieś, bezwrotnie.

charakI to co było ongi rysem akterystyeznym

Włodzimierz Korolenko.
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Przełożył 
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Wreszcie wszystkich trzech zrzucono z 
hu.

Dziewczyna spadła na kupę miękkich po-
se t  i ocalała. Ranni zaś Makii u i Beriaeki 

utknęli się przy spadaniu i podły tłum  dobro­
wolnych katów 'dobił ich bezwłocznie drągami, 
taniejąc się,zarzucił kupą pierza. Poczem, sa  
•tójsce to wylano parę beczek wina i nieszczę- 
”e z których Maklin męczył się jeszcze 

przeciągu paru godzin, dusiły się w tej 
bhłistej kałuży, pełnej kamieni, wina i p ie-

IX.

, .  -tniego zabito Niesenzona, który wraz 
[f?ną schował się do piwnicy, ale dysząc wo- 

e mordowanych i pojąwszy, że do „domu

Ne 13“ już weszły mord i śmierć— wypadł na 
ulicę. Zdążył jeszcze Niesenzon wbiedz napo- 
wrót w' podwórze, i możeby ocalał, gdyby za 
iego żoną nie pogonili mordercy. Rzucił się 
więc ku żonie i począł na nią wołać. To zwró­
ciło nań uwagę tłumii. Zostawili więc w spo­
koju żonę a pogonili za mężem.

Zdążył jeszcze dobiedz do domu NI T w 
uliczce „"azjatyckiej-, gdy dopadli go oprawcy, 
poczęli b ić5  pastwić się nad nim.

"Przed"świętami padały wielkie deszcze, to  
też w rowach i po bokach ulic stały jeszcze 
kałuże. W  jedną z takich kałuży wpadł Nie­
senzon. wtedy mordercy „płókałi“ ofiarę w bło­
cie, ja k  płóczą i wykręcają wypraną 
ścierkę»»

Poczem tłum, nasyciwszy się jak  gdyby 
krwią, burzył już odtąd tylko domy, lecz nie 
mordował. "Wtedy żydzi wyszti z pobliskich 
domów, ażeby ujrzeć biednego Niesenzona. Zył 
jeszcze, ocknął się i poprosił wody. Bęce i nogi 
miał połamane....

Wyciągnęli go tedy z kałuży, dali wody 
i poczęli obmywać z błoto. Zan warzył to któ­
ryś ze zbirów 'i przywołał napowrót kompanię. 
Ż*ydzi ukryli sie, a  Niesenzon pozostał sam. 
Wtedy ten sam  „dobry sąsiad“, który poprzed­
nio zabił Grraspnna i pierwszy zranił Berła- 
ckiego, znowu „kropnął“ ofiarę drągiem w gło­
wę i  przerwał jej męczarnie... ^

Tłum jednakże ani na chwilę me usta ł w 
swej krwawej pracy. Cały plac do tego stopnia

zawalony byi pakami, sprzętami, połamanemi 
ramami okien i starzyzną, że przejść tu było 
nie sposób, jed n a  z żydówek opowiadała mi, 
iż pragnęła bardzo przedostać się na dragi ko­
niec placu, gdzie pozostały jej dzieci, ale m a- 
iąc dziecko przy piersiach, nadaremnie, dwu­
krotnie, usiłowała przejść. Nareszcie, znajomy 
rugin zabrał iej dziecię na ręce i wtedy dopiero 
jakoś zdołała przedrzeć się przez liczne sze­
regi barykad...

0  godzinie piątej tegoż dnia doszło do o-
.2 — Ir •> »rśs |y+X»A»ieA A Ar,. .

tyle nadziei—nadszedł nareszcie...
W  godzinę potem, czy półtorej, w calem 

mieście „zapanował spokój“. Nie trzeba było 
do tego ani krwi rozlewu, ani salw karabino­
wych. Konieczne były tylko stanowczość i n a ­
kaz wyraźny.

A teraz, iluż lat trzeba będzie, aby choć w 
części zalizeć przykre wspomnienie tych 
za jść , które brudnem i krwawem piętnem  zna­
czą somienia „chrześcijan kiszyniowskich!“

* I nietylko sumienia tych, k tórzy mordo­
wali mężczyzn i gwałcili kobiety, lecz i tych 
także, którzy podjudzali do tego kłamstwem 
łotrowskiem i cyńicznem; którzy patrzeli na  
wielką zbrodnię i  śmieli się; którzy twierdzili, 
że winni są nie zabójcy, lecz mordowani, i  któ­
rzy twierdzą, że może istnieć ogólna n ie odpo­
wiedzialność i  ogólne bezprawie.

D. e. n.
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narodu, pozostało dziś przy krem. małpowaniem 
tradycji. Gościnność daw na znikła. Zajęła jej 
miejsce obłuda towarzyska.

Prosi się gości. Z uczuciem o Igi ich się 
żegna: eA chwała ci Boże—iuż poszli." I jak  
są  słabe dziś ze nici przyjaźni, które otców na­
szych łączyły przez całe pofeoienia. Jak dziś 
dobieramy sobie znajomości wedh:g obliczeń 
finansowych, jak  wstrętna nadewszysiko jes: 
ta  dwulicowość w stosunku do l  2w. przyja­
ciół. bywających w domu naszym!

Z przykrością stwierdzić trzeba: Gościn­
ności dziś niema u nas: pozostało czcze .m ał­
powanie- tradycji, i po co:>

.NOWINY.
rosjan. Organ 

w Warszawie.
Stan wojenny w oświetlen|u 

paidzi ernik ó w có w ro s yj skieh
„Niedu-Ia okramy*. w ostatnim numerze zasta­
nawia się w artykule wstępnym nad stanem 
wojennym w Warszawie ; dochodzi do w niosą u. 
że nieiylko do tej pory nie ustalił 011 bezpie­
czeństwa osobistego i mienia mieszkańców, 
lecz przeciwnie, z wprowadzeniem go. miast-.' 
znalazt": się w rękach uartji skrajnych, które 
urągając stanowi wojennemu, g •> po darzą na 
pzvucypalnx ch uilcack. a rauunai : gwa-uy w
dzteń óiaiY nie us.ają. Zadając sotiie pytanie: 
px- co ten sv.n w.-jenr.y? .Niedieia o kra: ży­
ta u udpuaanda: u.dw .^ci korzyści żadnej nie 
przynosi, cny ba meżądane ograniczenia: bojow­
cy ; bandyci wcale się mm nie urepują. a 
tymczasem szkodlnvosc jego dis wojska powię­
ksza > ę z dniem każdym, boć używanie woj­
ska dla ocnrony uhc i domow, osłabia zdol­
ność bojową armj*. a >yśrćd ludncści wytwarza 
się niewiarę w ,-iłę tej oc mony. W końcu 
piśnie zacytowane doch. dzi do wniosku,, że cią­
głe przebywanie wojska na ulicy demoralizuje 
je i łatwiej zrewolucjonizować je na ulicy, niż 
w domu.

Kto ma płacić? Podczas napadu na 
pociąg pocztowy kolei W iedeńskiej zrabowano 
173 .1.X1O rubli korespondencji pien:e.żnej. Obec- 
nie wszczęto kwestję, kto ma pokryć te straty, 
skarb czy kolej. Ponieważ wagony pocztowe 
znajdują się pod wyłącznym dozorem urzędni­
ków rządowych, zarząd kolei uznaje więc. iż 
nie może odpowiadać za całość i bezpieczeń­
stwo korespondencji pocztowej, przewożonej w 
pociągach.

Pozwolenia piśmienne. Minisierjum spraw 
wewnętrznych poleciło gubernatorom, aby oso­
bom. które tego pragną, wydawano na zmianę 
religji urzędowe pozwolenia piśmienne.

ce pod Stradom iem , ta c z ą l tonąć; gdy już  byi pod 
w oaą, r tu c iia  się  n a  ra tunek  kob ie ta , ta m tę d y  
przechodząca i ch łopca  z w ody w ydobyta. :

— Z w aiu  nad  plantem  kolejow ym  w  pobliżu! 
uL Spadek, obsunąZ się jak iś  s ta ru szek , s p a d ł i 
po tłuk ł się boleśnie. . t

— W  jednym  z domów przy  uL Żelaznej żo-t 
n a  w yrobnika w  kłótni ob la ła  p ijanego  męża w o d ą  
g o rą c ą  z g arnka i silnie go p o p a rzy ła . )

— W  ale: Iii jakiś chi ipiec d rażn ił psa n ie­
w iadom o do kogo należącego, p ies ug ryz ł c liłop-l 
c a  w  nogę.

— W  parku  jasnogórskim  dziew czyna la t io, 
w eszła  na d rzew o, z którego s p ad ła  1 zram l»  
się  boleśnie w  głowę oraz  p o d ra p a ła  o
zie twarz.

— A ntoni N ieradek, p o p raw ia jąc  kom in na  
dom u przy  ul. św . B arbary, p rzechy lił się za b a r ­
dzo do w n ę trza  i w padł w  kom in, a le  me 
poniósł' szw anku .

Uteelęole. Około osady fabrycznej „K orw i­
nów 6* S -letai ch łop iec  M&rjan B linstrup , natrafiw szy  
na eZębię p-odcz&s kąpieli, u to n ą ł w  rzece W arcie. 
W ydobyto zw łoki.

Porsr. XV m iasteczku O lsztyn sp a lił się dom  
drew niany, & w  nim sporo rucnoraoścL  P rzvczv- 
c a  pożaru  niew iadom a.

Burza. Dziś około godziny 4-cj rud ra ­
nem przechodziła ponad Częstochową burza.

opracowa-

Radomsk.

Częstochowa.

Kółko rolnicze. W Brzeźnicy otwarto w- 
a. ć om. sółko rolnicze. Do zarządu wybrano 
np.: ;u  prezesa ks. T. Jankowskiego, na wice­
prezesa XV. Modlińskiego, na kasjera Chajdesa, 
svxrrii-rza Olszewskiego i członków pp. G.„ Sien- 
nic-tieg.*. u . Nejmana, J. O lejnika, S. Morgę, 
r .  Mauiwskiego, J. Liis-ricrs'kiego i Si. Jan­
ow skiego.

Będzin.
Zmiany w duchowieństwie. W ikarjusz pa­

raro Kozseglowy. pow. będzińskiego, ks. Bole­
sław Domagalski mianowany wikarjuszem. par. 
Pińczów.Nadetaiovvy wikarjusz parafii Zagórze, 
pow. bę-azmskiego ks. Piotr Opaiski przenie­
siony . s:.-f na sianowisko wikarjusza parafii 
ci no:oz,-:, pow. miechowskiego.

Walka z bandytami. P j j a n  Marcinkowski 
urzędnik Sulejowy w Granicy, w d. 8 b. m. 
szedł ,asem d-i domu. Nagie został napadnie-;,' 
przez i-rzech bandytów, którzy-, dobywszy rewol­
werów. zaządaii pieniędzy, grożąc w orzeciw- 
nym razie śmiercią. P. Marcinkowski" odpo­
wiedział. że ma przy sobie tylko rubla i tego 
może im. oddać, więc sięgnął do kieszeni, lecz 
zamiast pieniędzy, momentalnie wydobył rewol­
wer i Strzelił do jednego z napastników, kładąc 
go tropem  na miejscu. Widząc to. pozostali 
dwaj bandyci dali jednocześnie ogr-ia do p. M, 
raniąc go lekko w rękę. Wtedy p. M. dał po'.' 
wt.órnie trzy strzały do napastników-, raniąc 
śmiertelnie drugiego. Trzeci bandyta ratował 
się ucieczką. Ranionego bandytę przewiezione 
do szpitala w Dąbrowie-Górniczej. u.;:--.:e w r o ­
dzinę umarł, odmawiając wszelkich” zeznań. °

Sosnowiec.
„Tłusta kaczka“. We czwartkowej „No­

wej reformie“ czytamy następujący sensacyj­
ny telegram: \Obrabowaoie pociąga. Katowice. 
Pociąg,^ który ty miał /a d e jsć  wczoraj wieczo­
rem  z łsosHowca, napkdnięty został po stronie . 
rosyjskiej na otwartym torze przez zastęp ia- 
dzi, którzy zrabowali z wozu pocztowego nie- 
tylko przesyłki rządowe, lecz także wszelkie 
prywatne przesyłki wartościowe. Podróżnym 
nie wyrządzono krzywdy*. Nasz korespondent 
sprawdził wiadomość na miejscu i przekonał 
Się, że to znowu jedna z  tych „kaczek“, ja ­
kiem! zupełnie bez skrupułu korespondent 

-Nr-łieif-r»eii#-ee«gą,gai a tą„^ -_  , 
f ' -  0 pretownikaeb handlowych. Zebranie
? pracowników handlowych Sosnowca i okolic 

m a się odbyć w sobotę o godz. 8 wieczorem w ' 
ssłi miejscowej resursy. Komisja wybrana na ! 
zebraniu w d. 21 czerwca, prosząc wobec ży- i

  _____ ______ v. r „_ wotności sprawy o jaknajiiczaiejsze przybycie i
dane, gdy i rodzice ich nie posiadają żadnych ® »pracowników biurowych zakładów handlowych i 
p temu środków. Jeśliby litościwe osoby io-i 1 przemysłowych i subjektów handlowych“, z l  
sem  tych dziewcząt chciały się zaintereso-5 gÓ!7  już ustanowiła następujący porządek dzień-; 
wać, niech zgłoszą się do redakcji naszego pis- i nT: 1
m a lub złożą jak ą  kwotę na ftmauas, któryby i i)  sprawozdanie komisji. i
pozwolił podjąć leczenie dziewcząt. ‘ j  -2) zorganizowanie jednego ogólnego sto- -

Strzały. Dziś w nocy około godzin/ 1 2 1 warzyszenia pracowników. !
i  pół w okolicy kolei herbskiej s tę żan o  sześć I 3) wybór komisji balotojącej. i
strzałów, następnie rozległy się raz po razi Należy przypomnieć czytelnikom, że n a :
cztery strzały, a  nieco później znowu —  cztery ; zebraniu w c l 21 czerwca, tok zwanem ono- t 
strzały. Jaka były przyczyna strzałów i co 1 zyeyjnem“, uchwalono: ” ‘
się stało — postaramy się dowiedzieć dzisia j.; l )  nie wchodzić w żadne pertraktacje z ’
Zaznaczymy tylko, że zaraz po strzałach, d a ł : pierwszym, niby — samozwańczym zarządem r 
się słyszeć pewien roch w  mieście, 5‘ st/iw*rźve-r.»ma »-nou» - —»-------  .

WypadkL Wctoraj n& ul. Teatralnej panna .
B. przechodząc z trotu&ro. na oliceprzew rócua sie ! 
i w padZ aw ryneztok , przyczyn zw ichnęła rękę. "

•^T^Słsrym Rynra kóń jakiegoś włością- i 
pnął 12-letniego chlonca w biodro, tak bo- • 

isaßie, że chłopiec »«odlał; ocucono go i stwierdzo- 
ma biodro nadwyrężone.

— Jakiś chłopiec, kąpiąc się w rzece Konop-

Z Towarz. Pożycz. Oszczędność. Często­
chowskie Tow. poż, oszczędnościowe zamknęło 
stan rachtmkow w d. 31 lipca r„ b. sam ą 
475,397 rb. 21 kop.

0  pótoaski. Wobec Lego,że gm ina Polok 
Złoty znajduje się w 30-w iorstow ym  pasie po- 
granieznyin, m ieszkańcy tejże gnilny postano­
wili korzystać z  nowego prawa co do otrzy­
mywania półpasków za granicę. W w ykona­
n ia tego zamiaru wójt gminy zwrócił się do 
naczelnika po w. częstochowskiego o nadesła­
nie mn odpowiednich szematów.

Z fsbiyk. Zamknięta na pewien czas fa­
bryka maszyn, odlewnia żelaza i metalów p. f. 
»Sambor i Krawegyk* w Zawierciu, wskutek 
nieporozumień z robotnikami na tle ekonomicz- 
nem, po załatwienia owych nieporozumień, zno­
wu w d. i i  czerwca r. b. w ruch puszczoną 
została i czynną je s t nadal bez przerwy.

Dwie dziewczynki, potrzebujące pilnej ku­
racji, z powoda choroby uszu, k tóra zagraża 
im  kalectw em —nie mogą być tej kuracji pod-

stowarzyszenia, uznając jego postępowanie, jak  
brzmi ogólna uchwała, za nieetvezne.

2) zawiązać nowe, oddzielne stowarzysze­
nie lub związek zawodowy prac. handl. i prze- 
mysiow. r

• Z racji ostatniego punktu wybrano korni-.i 
sję z 12 osób, w tej liczbie organizatorów opo­
zycyjnego zebrania i głównych oponentów, po-«

wierzając jej specjalnie i wyłącznie 
nie ustawy dla nowej instytucji.

Komisja jednakże wbrew uchwale swoi "I 
własnej w dniu 21 czerwca i swoich mani, I  
taijuszów — cóż uczyniła?

1) ustawy nie opracowała, natomiast:
2) weszła w pertraktacje i doszła d» ,,, 1 

rozumienia z zarządem bojkotowanego stów am i 
szenia, 1

Cziocek tej-że komisji, p. Pawei Dcn n „ I 
trzymają się ścisłe ram  udzielonej mu ń n t\  
wyborców kompetencji, zaraz po drągiem t». 1  
siedzeniu komisji, wyłączy! się i  jej sklado

Z^argirtrzedą-eirtewną. Od poniedziai’ . 
przywieziono 2446 sztuk trzody, w yw iezionoŹ  
granice — 22S4. sprzedano na m iejscu  - Ly" 
pozostało zatem tylko 10 sztuk. Ceny bpi 
zmian od 14 do i 6 kop.

Złe instynkty. 22  letnia e r k a  zwrotnicze 
go Suchewjaka, zamieszkałego w domu kolejo. 
wym -V 1S skradła swej macosze 100 rub: i 
gotówką. 2 ziote pierścionki i paczkę bielizn: 
poczem zbiegła i jest obecnie poszukiwana. ' I

'A  różnych stron.
— Pomnik Kościuszki*. W Samborze. » 

Galicji, odsłonięto pomnik Tadeusza Kościusz­
ki, dziełu artysty—rzeźbiarza Tadeusza Blotnic- 
kiego. Bohater z pod Racławic przedstawionr 
jest w pozycji stojącej, w sukmanie, lewą reh I 
przyciska do sercu miecz, a prawą wznosi *« 
górę, ku napisowi: „Na ś m i e r ć z a  wolność-:

— Agitacja. Jak pisze „Kur. warsz-, „
stamimi czasy zaczęto rozpowszechniać po

_ wsiach drukowaną po polsku odezwę, wrdar.a 
przez rozwiązaną Dumę w Wyborgu. Wraz ż 
odezwą rozrzucany jest" program agrarny siror! 
nict.wa W olności ludu i Grupy pracy.

Proklamacje nie są wręczane przez agita­
torów. których prawie w-cale zauważyć się ni: 
daje. lecz są zostawione w większej ilości przy 
drogach pod kamieniami, w "snopach, zosit 
wionych na polach, na krzyżach prą/drożnych 
i zabijdojcanuich_joispodarskich.

. — Krwawa statystyka. W ciągu m. lipca 
r. b. zanotowano w Warszawie zabójstw (od 
kul rewoiwerooyych i karabinowych) ogółem ó7.

Z tej cyfry przypada na zabójstwa na tle 
pTitycznem 38 wypadków; z przyczyn niewia­
domych i przypuszczalnie—samosądy) 9; 3 za­
bójstwa przypadkowe i 6 w czasie napadów 
bandyckich.

W liczbie politycznych — dokonano H 
zamachów na żandarmów-, policję i wojska t.j.
1 podpul. żandarmów, 2 szeregowców żandar­
mów. 3 rewirowych, 6 strażników, 1 stójkowe­
go, i oficera i szeregowca armii. Do kategorji 
politycznych zaliczyć także należy ó osób pole­
głych od kul karabinowych różnych dni i w róż- 
n jch  miejscach.

Przypadkowo zabici zostali i robotnik 
podczas strzału do rewirowego na  ulicy, 1 
stróż w takich samych okolicznościach w mie­
szkaniu rewir wego i i kobieta w obronie mę­
ża.

Osób rannych w ciągu wymienionego 
miesiąca od kul rewolwerowych i karabino- 

-wyoh~Baliczoj2j3T,4gi,___
— Zawieszenie pisma. „Z dnia na dzień* 

w Warszawie zostało onegdaj prsez władze za­
wieszone. " '

— Aresztowanie. Onegdaj w nocy are­
sztowano w Warszawie p. S. Posnera, publicy­
stę i kierownika tygodnika p. t, »Ognisko-. Je­
dnocześnie w mieszkaniu p. p. pokonano re-
wizji- ___

— 'Zgoń. W  Świdrze pod Otwockiem, 
zmarł ś. p. Henryk Morozowicz, artysta i dyre­
ktor teatrów prowincjonalnych. Zmarł na su­
choty w^wiekn lat 37, pozostawiając żonę z

— Zabicie rewirowego. Onegdaj w War­
szawie zabity został rew irow y U cyrkułu Wa- 
siljew.

— Bandytyzm. Na drodze do Ogrodzień- 
ca w' pow. olkuskim został napadnięty przez 
dwuch ludzi Moszek Mrówka, któremu bandy­
ci zabrali gotówką 52 rb. i różne produkty.— 
Na drodze z Pilicy do Ogrodzieńca pięciu ban­
dytów, uzbrojonych w rewolwery, napadło ni 
dwuch przejezdnych, dokonali ścisłej rewigi, 
lecz nic iiie znalazłszy, oddaliło się do poblis*.

- 8'

.. /  Opieczętowanie drakami. »Gaz. kielec- 
Ka pisze: »W niedzielę podczas nabożeństw 
kościelnych do drukarni Rzędowskiego p w  ^  
Dużą) w Kielcach, przybyło kilku uzbrojonych 
ludzi, którzy pod grozą browningów rozltazali 
pracującym tamże zecerom w yznania mojżeszo- 
wego wydrukować okazaną im  »odezwę8, ?  
też uskuteczniono. Niezwłocznie po tem iĄ* 
ścin, drukarnia lizędowskiego została opiecz?* 
towana przez władze.

y
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Zatonięcie okrętu „Sirio* należy do naj- 

cęksrych katastrof jak ie  wydarzyły się na 
3 ,irm"w ostatnich czasach.

Co ją  spowodowało, wykaże śledztwo są - 
które jednakże :ęo~ie bardzo utrudnione 

i tej przyczyny, że w szystsie księgi okrętowe 
i papiery zginęły w iaiacŁ Z dotyebczaso- 
$ecś telegramów okazuje się. że w ów.-,, paro­
wiec „Sino", przewożący specjalnie wycbodż- 
Łvw do Ameryki, mając na posiądzie około 

esob. najechał w sobotę wieczorem kolo 
--rłądka Patos na  px&^iowiwwschodmeiiz 
irrbrzrżu na podwodną skażę i rozbił się. P o - . 
ićbno winę katastrofy ponosi kapitan, który* 

Ks skrócenia drogi puścił się wzdłuż brzegów! 
erspy Hermigas, gdzie morze jest bardzo r.ie- 
bespteczne dla okrętów. Zdołano wyratować 
kV do 600 podróżnych, zginęło zaś 300 do 400- 
tscb.

Liczby te. jak  widać. s.ą wielce niedokła-. 
ze i później dopiero dokładne obliczenie strat 

oećae mozliwem. :
podobno zginęli dwaj biskupi brazylijscy.! 

tzież znana śpiewaczka hiszpańska Lola Mil-- 
azes. ale i te wiadomość me z-.SEaia sprawdzv- 
ta. -Jak donoszą z Carmgeny. biskap z San 
Fat-.o z Brazylii i-cstat p i - m t y  przez fale w 
tzwtii. gdy tonącym udzielał błogosławieńsiwa. 
kroyoistup z fa ry  w  B r o y i i i  został natom iast 

ódcbno uratowany.
-jakiś mnich do ostatka zalewanv falam:.. 

,;-jńł się. aż wreszcie zniknął w odmętach, 
krę: w jednej chwili zanurzył się i dzisiaj - 

wysuye z wody tylko dziób jego.
Podczas katastrofy powietrze było zupeł­

nie jasne, a grupę skał podwodnych minął o- 
rre; jeszcze za dnia. Dopiero o godzinie 5 po 
tobdniu natknął się ca niewidzialną pod faia- 

saaię. Ponieważ parowiec jechał pełna siłą 
-ary. więc uderzenie było tak gwałtowne, że 
ah. przednia część statku została zdruzgotaną.
, woda szybko wdarła się do wnętrza. Pod jej 

ciśnieniem pękła przednia część statku, a tył 
posiedł pod wodę.

Łagodny wieczór wywabił prawie wszy- 
ich. na potład. a ponieważ katastrofa zdarzy­

ła ig  prawie tuż przy brzegu, więc można by- 
"1 możaa szybko pospieszyć z pomocą. Mimo 
»  pm bieg nieszczęścia był tak nagły, że zgi- 
ząto mnóstwo osób.

Zaraz po uderzeniu w skałę, powstał na 
płikdzie straszliwy popłoch. Robotnicy wło­
scy oszaleli poprosili i torowali sobie drogę dc 
icdh ratunkowych nożami i siekierami.

Jak twierdzi „Daily Telegraph*, kapitan i . 
nuiynarze okrętu zachowywali się wobec po­
dróżnych w sposób bezwstydny, myślą« tylko 
i1 własnym ratunku. Gdy kapitan spostrzegł, 
że esiy okręt musi zginąć, zastrzeäi się na po­
moście w oczach załogi i podróżnych. Tymcza- . 
sem z Madrytu donoszą, że kapitan ni* popeł­
nił samobójstwa.

Walka o łodzie ratunkow e trw ała nieprzer­
wanie, Używano siekier, nożów i rewolwerów. 
Zginęła znaczna liczba osób, zwłaszcza kobiet. 
Polepo też kilku marynarzy, którzy trzymali i 
śę dzielnie i chcieli pośród uciekających za­
prowadzić ład. Pomiędzy uratowanym i je s t i  

wtelu rannych. Pddróżni ogarnięci popłochem, ! 
radzili na okręcie i sam i spuszczali łodzie, : 
z których kilka przewróciło się, albo skutkiem  , 
przepełnienia zatonęło.

Pewna grupa wychodźców napadła na  in -  ’ 
uą grupę, k tóra siedziała już  w łodzi. N apa- 
-trócr zdołali wedrzeć się do łodzi, zabiwszy 
kilka osób, które już  w niej siedziały, i wyrzn- j 
eiwsiy zwłoki do morza. Rybacy, którzy po- ' 
spieszyli z pemocą, wyratowali znaczną liczbę ; 
osób, ale skutkiem  szybkiego przebiegu kata - = 
«roły musieli rychło cofnąć się, *

Dia wyratowanych urządzono na brzegu * 
Wiz, a  nam ioty sprowadzono z pobliskiej C ar- i 
*fgeny. Kilkanaście osób zmarło już  na lądzie . 
Antkiem ran, otrzymanych w  walce o łodzie -
Stonkowe. *

Konsul austrjac-ki z Rio de Janeiro, k tó ry « 
został uratowany, stracił 15,000 reńskich  w :
banknotach: wogóie wszyscy stracili cale swoje i 
mienie. i

Korespondent „Telegrapim* § twierdzi, że 
można bym uratować wszystkich podróżnych, i 
gdyby oficerowie i marynarze okrętu byli za­
chowali spokój i karność.

worskiego. Samborskiego, Piornnkiewicza. Szu­
bę i Wojciechowskiego, wszystkich oskarżo­
nych o zabicie naczelnika pow. nowomińskie- 
go. Janaekiewicza. a  nadto jaworski i Wojcie­
chowski—o usiłowanie zabicia Chorowicza, je ­
dynego świadka przestępstwa. Sprawę zwróco­
no temuż sądowi na  rozpatrzenie w drodze 
gospodarczej koaieezności śledztwa dodatkowe­
go.
^  PETERSBURG. 9 TAP. Zmarł historyk

-MOSKW A. S TAP. Strajk nie udał się 
zupełnie skutkiem zarządzeń, poczynionych 
przez naczelnika m iasta. Wobec energicznej 
działalności policji, wszelkie usiłowania agita­
torów, którzy- starali się rozpędzać robotników, 
sp-ekly na nie-zem. Agitatorów aresztowano. 
Urządzanie demonstracji, wieców i pochodów 
unicestwiono. Próby takie robiono na  dworcu 
koiei brzeskiej, na placu Lublańskim, Leforto- . 
wie ; Sokolnikach. Żandarmi i policja natych­
miast rozpraszali tltim. Dzisiaj" strajk  ustał.
Z 500.000 robotników moskiewskich strajkuje . 
tylko 20.177, w tej liczbie 10,000 drukarskich. 
Strajk istnieje przeważnie w małych przedsię- '

\  - MOSKWA. 9 TAP. W niiey Szem nien- .
skiej podczas rewizji znaleziono broń mauze- ; 
rawską. typa kartaczownic, rewolwery i mnó­
stwo proklamacji. W ulicy Ticbwinskiej ujęto ; 
czterech ludzi z* spisem członków drożyny bo­
jowej i maszynę drukarską. W  ulicy Mies?.- : 
czańskiej aresztowano sześć osób i znaleziono 
mnóstwo- proklamacji. W  ulicy Tipografskiej : 
aresztowano komitet rewolucyjny, przy którym 
znaleziono miiosiwę_PTćk' "

10SKWA 9 TAP.

y r a m y .

. PETERSBURG, 8 TAP. Główny sąd  wo- 
)®By zniósł wyrok warszawskiego sądu wojen- 
ho-ukręgowego, skazujący na powieszenie Ja ­

 ........9 TAP. Sprawca k tóry  doko- i
m m acau na. życie generała Dubasowa, stu­

dent Wojnarowics! naieża! do lotnej o rgan iza- i 
cji bojowej.

Ńa niiev" Dmitrowskiej zatrzymano agita­
tora. który nawoływał do powstania zbrojnego. 
Aresziowanr nazwał się b.studentem  Golubow-

* ' MOSKWA 9 TAP. Do roboty przystąpi­
ły wsiystki* fabryki. W iększość d rukarń  
wznowiła, pracę, ć tv.ro wyjdą wszystkie ga­
zety.

MOSKWA. 9 TAP. W zarzeczu Moskwa 
policja wykryła skład bomb. Znaleziono l l  
gotowych bomb. dwa pudy. dynam itu oraz wie-
lł j $Ky j ł ^[le j t i - * jn ie ś d e  ustały-..,-......

JU ZuW K aT s TAP. W  kopalni Aleksie- 
jewskiej nastąpiła bójka. 2,500 robotników  po­
dzieliło się na dwa oboey.

Mnóstwo ranionych; zabito dwuch.
Wezwano dragonów, aresztowano prowo-

dm lw . ...........*----.........
‘— STZ R A x 9 TAP. Pomiędzy Sam arą a 

Ufą nastąpiło rozbicie pociągu osobowego, któ­
ry opóźnia się % przybyciem do Syzrani o 12 
godzin. O ofiarach w ludziach z powodu ka-
ta s tr ę i^ ^ ę m a , w yi481#F-,- - ...............

"" DESZŁA, 9 TAP. Wobec nieścisłości w 
gazetach, dowodzący pułkiem sam arakim  pod- : 
pułkownik Sabedd komunikuje: :

Z rana d. 31 lipca trzeci bataijcn pułku * 
samarskiego, otrzymawszy broń, zmusił do przy- i 
łączenia się doń szóstą rotę kom endy szkolnej ; 
i urządziwszy wiec, wyznaczył oddział w . licz- j 
Me 100 In d ii  ;

Żołnierze skierow ali się do domu dowód- j 
CT pułku, u  którego zgromadzili się wszyscy * 
oficerowie z  duchownym. -

Oddńał zażądał aresztowania dowódcy i ! 
niektórych oficerów. ;

Powoli zebrało się około 400 ludzi. OS- - 
cerowie odmówili oddania broni. Tłumnie roz- \ 
poczęto niereguralną strzelaninę. (

Zabici zostali: dowódca, pułkownik L em - : 
kuł, podpułkownik Pokrowaki, kapitan S a rk i- ! 
sow, sztabs-kapitan Morgunow i duchowny Pal- ( 
mow; ciężko raniony kapitan Cbarłamow oraz : 
lakko podpułkownicy. Grinkiewicz i Moczul- j

S^ "  W śród buntowników natychm iastow o n a - 1- 
stąpiła reakcja, do wieczora Ł  1 bm. więk- f 
szość zdecydowała złożyć broń i zawezwać ofi- * 
cerów. Przodownicy aresztowani zostali przez 
sw ych buntowników.

Powodem do  wybuchu pow stania była 
idejs wolności narodowej, pod pokrywką żą­
dań ekonomicznneh.

Oddziały poIL-ii. znajdujące s:a w ekspe­
dycjach, oburzone wydarzeniem, prosiły o poz­
wolenie n a  powrót, celem uśmierzenia.

Nastrój buntowników przygnębioęy,. ża­
łują tego co się stało i składają w inę na* -pod-
żesraczy. którzy wywołali rozle^krw L ____i_  j,

 S Z D S Z X r r T ^ ^ f f o n y n i ^ ^ a d e l s k i e
zobowiązały się podczas układów pokojowych 
n ie rozpoczynać walk, jednakże ormiame spali­
li kilka domów muzułmańskich. 300 muzułma­

nów napadło na stację Ujsogorijsk i ostrzeli­
wało onuian. Napadnięto wieś tatarską na Ni- 
bekli, napad odparto. Podrażnienie stron ol­
brzymie.

ODESA, 9 TAP. Tragarze kolejowi po­
wrócili do pracy. S trajk w porcie prawie że 
ustał.

PARYŻ 9 Tel. włas. Dzienniki donoszą, 
że Papież wysiał trzy instrukcje do Francji. 
Pierwszą z nich otrzymał kardynał Richard, a 
zawiera ona protest przeciw naruszeniu kon­
kordatu, druga zwrócona je s t do francuskich 
biskupów i zawiera instrukcje o warunkach 
pod jakiem i miejscowi proboszczowie mogą po­
dejmować się tworzenia t. zw. „kanonicznych* 
t. j. podlegających kontroli biskupa, gm in wy­
znaniowych. Trzecią poufną instrukcję otrzy­
mali kardynałowie francuscy.

MĄDRY D, 9 Teł. włas. W edług urzędo­
wego sprawozdania brakuje 328 osób z podróż­
nych parowca „Sino*, w tem 14 marynarzy.

I - s o t e r j a , .
w 2-gim dniu ciągnienia I klasy 187-ei Iote-

rji klasycznej Królestwa^Polskiegto, 
Słowne wygrane:

Rb. 1.5003 na .M 8292.
Rb. 1.000 na 9535.
Rb. 500 na AS 22832.
Po Rb. 200 n a  AśAi 1988 i 14309.
Po Rb. 100 na JśAe 886, 1158, 3911,

4801, 4897, 5341. 5992. 10568, 12542, 15386
i 21807. ».

Po Rb. 50 na AŹ.M 1, 550, 3344, 4274,
4768, 6520, 6712, 7713, 7806, 8215, 8616, 8942 
8974, 9061, 9200, 10020, 10206. 11703, 11795,
12285, 12537, 12545, 12728, 13450, 14037’
14101, 15820, 15888, 16141, 16147, 1633R
16729, 16967, 17595, 17928, 18381, 20146’
20473, 21623, 22667 i 23305.

.[Zawiadomienie.
Ogól chrześciański właścicieli piekarń 

m. Częstochowy zawiadamia:
W dniu dzisiejszym zebrani właściciele 

piekarń m. Częstochowy doszli do przekonania 
że na warunkach obecnych nie mogą prowa­
dzić piekarń. Przeto niniejszym zawiadamiają 
pp. Czeladź że z dniem  18 sierpnia 1906 roku 
tylko prowadzić, mogą na  następującyah wa­
runkach, w przeciwnym  zaś razie z powyższą 
datą zamykają piekarnie.

1) Płaca czeladzi: werkm ajster 11 rubli, 
wejskneter 10 rb., kisior 9 rb., pomocnik 7 rb. 
tygodniowo.

2) Chłopcy l-szy rok 1 rubel tygodniowo 
stół i mieszkanie, 2 rok 2 rabie, 3 rok 
3 ruble.

3) Dzień zajęcia liczy się 10 godzin pra­
cy; dzień pracy liczy się od chwili wyrzucenia 
ciasta na  bojtę, w razie opóźnienia z winy!cze­
ladzi obowiązani wykończyć rozpoczętą ‘ ro­
botę.

4) W  sebotę robota kończy się o godz. 
6 wieczorem i zaczyna się w niedzielę o go­
dzinie 7 wieczorem.

5) Pieczywo winno być rozwiezione bez­
warunkowo w sobotę.

6) W łaściciel piekarni m a tylko prawo 
usuwać i przyjmować pracowników bez narzu­
cenia ze strony czeladzi. Stałych za wymówie­
niem 14 dniowym.

7) Próba pracowników liczy się 7 dni.
Jan  Chmielewski, A. Mrowiński, S. Mało-

lepsza, J. Cygański, M. Chmielewski, Jan  N ie- 
krasz,A . Maciejewski, K. Rybiński, W. Rybiń­
ski, Leon Maciejewski, Zagwozda, F. Nykowski, 
J . Kamiński, A. Komornicki, W iklik, Makow­
ski, H. Górny, Franciszek Je lsk i, Szczeciński, 
W . Rakowski, Leon Gadzinowski, Krakowski, 
Staniszewski, Krenc, Kiser.

Q - k le i s o x a r e

Gimnazjum Polskie,
załeżone

przez greno mieszkańców m. Częstochowy.

Program ’- nauk do nabycia w kancelarii 
Gimnazjum (Teatralna 7).

Egzam iny aa  b. m . Lekcje 3 września.
Zapisy przyjmuje codziennie od 10 do 1;

Dyrektor Gimnazjum

Walerjan Kuropatwiński.
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PETERSBURG. 8 TAP. Ogłoszono Naj­
wyższy ak as o amortyzacji na 26  miljonów 
m błi ssy g n a ł kasy państwowej i wypussczenie 
n a  25 milionów nowych asygaat.

PETERSBURG, 9 TAP. Minister spraw 
wewnętrznych wniósł do rady ministrów pro­
jek t praw a o związkach, opracowany prsez 82 
byłych członków Dumy państwowej, z wyni­
kłem! uwagami departam entu do spraw ogól­
nych. Zdaniem departam entu bez zezwolenia 
adm inistracji nie mogą tworzyć się stowarzy­
szenia religijne i związki. mogące zamienić się 
w organizacje wojenne. Co do udziału w związ­
kach niepełnoletnich, uczących się. wojsko­
wych. walnonąjemnych uraędników w insty tu­
cjach rządowych, skarbowych i prywatnych, 
na  kolejach i teleionach oraz przedsiębiorst­
wach użyteczności ogólnej projekt prawa wy­
m aga uzupełnień w oddzielnych uwagach z 
przystosowaniem do artykułów prawa. Bezwa­
runkowo ulegają zabronieniu związki, zarządza­
ne przez instytucje i tsoby. znajdujące się za­
granicą.

PETERSBURG S TAP. Kierownikiem fin­
landzkiej! JegoGesarstiej Mości kaaee ła iji m ia­
nowany został były neolandzki gubernator, 
wysłużony generał major Minkiewicz,

Główny zarząd Czerwonego Krzyża z ze­
zwolenia Jej Cesarskiej Mości Maiji ieodorów- 
ny otwiera składki na korzyść głodnych z  o- 
kolie dotkniętych nieurodzajem, ja k  również na 
pomoc lekarską w m iejscow ościach w których 
grasuję epidemia.

PETERSBURG, 9 TAP. Aresztowana ko­
mitet socjalno-demokratyczny. dokonano aresz­
tow ań kuk u  anarchistów, znaleziono bomby, 
napełnione silnie działającym m aterjałem  wy­
buchowym.

Aresztowany w Kronsztadzie były poseł 
do Damy państwowej Onipko i dwaj socjftl- 
rewotacjoniści oddani zostają pod pobw y sąd 
wojenny.

PETERSBURG. 9 TAP. Gubernator pe­
tersburski polecił naczelnikom ziemskim, aby 
organizowali stałe pogadanki z włościanami o 
współczesnych zagadnieniach społecznych, 
celem sparaliżowania propagandy ‘rewolucyj­
nej.

PETERSBURG. 9 TAP. Niektóre ziemstwa 
zwróciły się do m inisterjnm  spraw wewnętrz­

nych z prośbą o pomoc rządową dla miejsco­
wych gospodarstw rolnych, ze względu na w y­
czerpanie środków tiemstw.

N„ pomoc ową potrzeba Misko 10 m iljo- 
nów rubli. Z tego powodu minister}001 porozu­
miewa się z zarządsni skarbowym. Ggóino- 
łiem ska organizacja wydatkowała podczas całej 
żywnościowej kompanii w .905 r. 2,651,679 rb., 
a* w tej sum ie s ofiar prywatnych 27-2,442 
nibii.

W edług otrzymanych wiadomości nieuro­
dzaj tegoroczny je s t większy, przy czata na 2-3 
dokniętej prrostrzeni je s t powtórny. Obecnie na 
walkę z nowym głodem wpłynęło de organiza­
cji ogólno-ziemskiej 273,422 rb.

MOSKWA. 9 TAP. W internacie instytu­
tu  agronomicznego Piotrkowsko-razmnowskim 
dokonano rewizji.

Znaleziono drukarnię, kilkaset proklam a­
cji io  żołnierzy, bombę, kilka rewolwerów i 
mnóstwo nabojów.

MOSKWA. 9 TAP. Strajk można uważać 
za zakończony: trw ają w uporze tylko robotni­
cy drukarscy.

Zeeerzy gazetowi proponewatl redakcjom, 
aby wydali zawiadomienia, anonsujące strajk 
powszechny; redakcje odmówiły.

Dziś wyjdzie „Moskowskij listek* i jest 
nadzieja, że wszyscy staną do roboty.

Aresztowano 30 delegatów "robotników 
drukarskich; będą oni wydaleni z Moskwy.

W m iejskich tram w aju elektrycznym u - 
sum ęto za psucie tom  monterów i ślusarzy.

KÓJ1 i  W, 9 TAP. W rozkagie dziennym 
do wojsk okręgu kijowskiego, ogłoszone zosta­
ło podziękowanie kapitanowi Nfltitinowl za to. 
że będąc z rotą wojak*. w cukrowni Tow. gnie- 
wańskiego. podczas strajku  robotników  w cią­
gu trzech miesięcy, tylko wpływem m oralnym 
i zarządzeniem koniecmych średków ostrożno­
ści. zapobiegł zaburzeniem i zdołał zachować 
wśród szeregowców silną dyscyplinę i poczu­
cie obowiązku w stosunku do robotników i ofi­
cjalistów. co wyraziło się brakiem aaw et ną j- 
drobnieiszego starcia, pomiędzy robotnikam i a 
szeregowcami.

ODESSA. 9 TAP. Zakończona została e- 
wakuseja vrojsk z Dalekiego W chodu przez 
porty czarnomorskie. Na 75 parostatkach ewa­
kuowano 922 oficerów, 142 lekarzy i urzędni­

ków, 23,469 żołnierzy i 105, 2S.3 zapasowych 
razem 127,614.

SAMARA 8 TAP. Zabójca gubernatora 
Błocka, śyn rzemieślnika Froiow, po długiem 
zapierania się, wyznał "wreszcie swe nazwisko. 
Wpadnięto na trop wspólników. W dniu za­
m achu oprócz Prołowa dwaj jego wspólnicy z 
bombami i zbronią czekali w dw uch punktach 
na przejeżdżającego gubernatora. Nazajutrz po 
zabójstwie n a  sym birskim  brzegu Wołgi sły­
chać było huk podobny do strzałów armatnich. 
Sądzą, że było to rozstrzeliwanie bomb nieu­
żytych.

SEWASTOPOL 8 TAP. W ojenny sąd 
okręgowy skaza! na karę śm ierci dwudziesto­
pięcioletniego kozaka Zaborożnego za napad 
na piekarnię, podczas ogłoszonego nad twier­
dzą stanu w ojennego. Zaborożnego skazał po­
przednio sąd okręgowy n a  dwadzieścia lat 
ciężkich robót za cały szereg popełnionych za­
bójstw i usiłowanie ucieczki.

ROSTOW (nad Donem) 8 TAP. Dziś do­
szło do porozumienia pomiędzy właścicielami 
statków a załogami. Postulaty pracowników 
zostały zaspokojone.

HELSINGPORS 8 TAP. Koresp. oficjalna. 
Gubernator neulandzki zwrócił się do magi­
stratu  i policji z żądaniem  niedopuszczania ze­
brań czerwonej gwardji, jako organizacji, uz­
nanej przez senat za nielegalną.

NBW-JORK, 9 TAP. W W aszyngtonie 
otrzymano urzędowe zawiadomienie o zabój­
stwie przez amerykanów na wyspach Amsu- 
ckich pięciu japończyków, którzy bezprawnie 
dokonywali łowienia fok. Am erykański sta­
tek celny aresztow ał 12 japończyków za bez­
prawny połów. Departam ent spraw •zewnętrz­
nych wyraził ambasadorowi japońskiemu współ­
czucie z powodu tak  energicznej rozprawy z 
kontrabandzistami. Ambasadorowi amerykań­
skiemu w Tokio zakomunikowano treść depe­
szy, otrzymanej od prokuratora, znajdującego 
się obecnie na Alasce: posyłając swoją depeszę. 
S tany Zjednoczone mają zamiar zakomuniko­
wać tyiko dokładne wiadomości o zajściu, lecz 
nie usprawiedliwiać się lub przesyłać dalsze 
przeproszenia, oprócz wyrażonych w depeszy, 
gdyż japończycy, polując w obrębie wód nad­
brzeżnych, nadużyli cudzych praw własności.

Rok założenia 1902.
dowej W ystawie Paryskiej

dypiomem
i

k r z y ż e m
złotym
1905 r.

Nagrodzony na Międzynaro- 

medalem 

Z Ł OT YM

i 906 r.

Zakład
Rzeźniczy

X X 7  S O S 3 3 . C > - V V O " L I . ,
poleca codziennie łwleże wędliny w najrozmaitszych gatunkach, wyra­
biane pod osobistym nadzorem moim. s s s —12-2

Władysława
Wrońskiego
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Oddział Techniczny

T ow azystw a  „Pro w od n ik ’
Sosnowiec. łh Telefonu 202.

Wyroby (ramowe, Asbestowe, Linoleum.

T -s t \v o  „ K E R R U M
Oddział w Sosnowcu,

= = = = =  TELEFON %  202. = = = = =
Dostawa w szeldch * r .  ,:nłów technicznych d.i fabryk 

i  kopalń. 492— 12-1
Poleca znany ze swej dobroci i trwałości

z fabryk Portłand Cementu „wv,

J A  y te a ^ y -^ J Ü J X ^ ^ K O S Z E W ^  EIN.
Drukiem ,

Fabryka Smarów,- ^ T o - w e -  
o t r v v 'o r z c B .a ,

- A J a k 0  t 0
GO aOł . PASÓW, MASZYN, CYLINDRÓW itp.

Piotra UBBA#GZYHR
w DĄBROWIE fiórn. (Hecbłówka), 

poieca się względom Szan. Publiczności.
Gbstaiunki wykonywa się akuratnie i punktualnie. 
Wysyłka na  żądanie za zaliczeniem pocztowem.
Ceny smarów nader przystępne!

P oszuk iw ań ' s ą  Ajenci z odpow iednią  g w a ra n c ją .
Bliższe szczegóły w kantorze fabryki, 590— 5-2

Zawiadomienie.
Niniejszym zawiadamia sie 

S tan . Mieszkańców m . Sosnowca 
i okolic, że na zasadzie pozwolenia, 
udzielonego przez m agistrat Sosru- 
wca z d. 4 Lipca i90f. r.. za Je 
13101, w d. 9 Sierpnia r. b., ,,two­
rzony został przy ul: Modrzeje­
wskiej (róg Krótkiej)

g s e r
do sprzedaży owoców, warzyw i 
t. p. artykułów żywności.

Polecając się łaskawym wzglę- 
gom Szan. Pnbl. pozostajemy 

Z poważaniem 
597-4-1 Sciowicz i Brauner.

Potrzebna sklepowa
zaraz do magazynu ogrodniczego.

Ulica Szkolna Je  20, „Hali- 
nów “.

w  Częstochowie.

Zaraz potrzebna
osoba mioda, skromnveh wyma­
gań. do samodzielnego zajęcia się 
gospodarstwem domowem. Wia-

5 8 6 --H

Sklep rzeźniczy.
warsztat, mieszkanie, stajnia i pi - 
«p ica  dc wynajęcia. Cena 1 80 rb. 
W iadomość: uüca Zielona NS 2-3. 
 ___________________ 5 9 0 -

świeże w prost nd krów, trzy razy 
dziennic, ulica Jasnogórska Je 38. 
 _________________5 9 6 -3 4

I * & , T O L X X & >
charaktera łagodnego i dobrego, 
z dobrymi referancjam ł, potrzebna 
do rocznego dziecka. 8 rubli mie­
sięcznie. Pisać: Sosnowiec, poste- 
restante_Leona1_________ 598-3-1

l)o sprzedania
dwa psy. Jeden z gór Sw. Bernar­
d a  dwuletni; d rag i syberyjski je­
dnoroczny. Wiadomość w Reda- 

585—i - i  kcji Dziennika. 514—H
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